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Zajęcie linji Berezyny.
W ARSZAW A. 21.8 Najśwież­

szy komunikat Sztabu Generalne­
go donosi:

Front Litewsko-Bialor iski.
Na północnym odcinku frontu 

fta linji Głubokoje — W ergany 
^alki trwają w dalszym ciągu. 
Oddziały nasze dotarły i obsa- 
dziły linję Berezyny od ujścia 
rzeki Uszy po Swisłocz. Po za­

ciętej walce zajęliśm y Osipowicze 
i odrzuciliśmy nieprzyjaeie'a w 
kierunku Tatarki.

Na odcinku Lunińea ożywiona 
działalność naszych oddziałów  
wywiadowczych.

Na reszcie frontu spokój.
W  z . S z e fa  S z ta b u  G e n e ra ln e g o  

H A L L E R , p u łk o w n ik

Wojska polskie maszerują n i  kijów-
KAMIENIEC PODOLSKI 21.8 

Oddziały ukraińskie posuwają się 
miarowo w kierunku Kurska i 
Kijowa, rzadko zresztą napotyka­
jąc na silniejszy opór przeciwni­
ka.

Ostatnio rozeszła się tu pogło­

ska, jakoby wojska polskie dąży­
ły  w kierunku Kijowa i usiło­
w ały go zająć przed Ukraińcami. 
W ieść ta w yw oła ła  konsternację, 
a rząd ukraiński zwrócił się w tej 
sprawie do koalicji.

Powstanie na Górnym Śląsku.
S t r a s z n y  lo s  lu d n o śc i polsk* n a  Ś ląsk u

T r u p y  l e ż ą  p o k u ł e m .
A R S Z A W A —  D e le g a c ja  lud n r i  i gór-  Doby tek rozkradrdony ,  a k rowy,  owce

1)1 ś l i sk ie j ,  k t ś r a  y r z y b j l a  do Warszawy drób poo nożami tmiazauvck we krwi 
'■ f r o ż ó ą  o pomoc.  u# za py ta n ie  j e d n e g o  s i e p a c z y f w  m un d u ra c h .  Z r ł d a c t w o  pław 
z dz i enn ika rzy ,  oświadczyła:  się poprostu  w k rwi .

P i u s a c y  nie  zos taw ia ją  ze wsi ś ladu.  Niech tylko rząd  polski  się zdecydu
Operu ją  t a n k a m i ,  p a n c e r n j m i  i a r ty l e r j ą ,  je.  Z d n i e r : polski ,  k tó ry  czeka  bt-z- 
k ió ra  s iadu  nie  zos tawia  z do mó w .  T  ru- czynnie na pog ran iczu ,  z a c i s k a  zęby.  On 
by ludności  m ę żc zy z n ,  ko b ie t  i d ieci s ie iwie  z  pomocą.  CLeka neicierpl iwia 
•eżą pokoteml  ty l k o  na rozkaz.

P o d pa lo ne  wsie płoną.  ‘ w #  r sz aw a  powin na  n ie .  z a p o m in a ć  o
W e  w - i ac h  nie zos tawia ją  ani ludzi ,  nas .  Myśmy już  i tak d łu go  cierpiel i . . .  

Rt)i chudoby.  Ludr i i ,  k tó rzy  uszli noży Błsgal i .  ska rży l i  s ią  j e d e a  p rzez d rug ie-  
s Kpaczy  z G ren zc h u tzu  a nie zdolab się g P. W  obl iczach ich ma lo w ał a  s i ę  wia- 

w l a s a c h  iub  z a  ko rd o n em ,  źo łda-  r a  w P o l s k ę  jej  r zą d  ina ród.  P rz yb y l i  
cy wiitzą w powrozy i z rękom# wznia-  do Wa rs zaw y,  bo wierzą,  źe P o l s ka  po- 
i sonomi do  g ór y ,  pęd z ą  na pó łnocny-  może.
ZacUój.  C z y ż b y ś m y  mogli  o nich zapomnieć?

B E R L I N .  Na począ tku  wczora j szego  
pos iedzen ia  n iemiecko-pol skie j  komis j i ,  o 
świadczy ł  p rzewodn iczą cy  po lskie j  kom - 
sjii ,  ża ze w zg l ęd u  na wydar ze n ia  na 
Górnym Ś lą sk u  u w aż a  za w sk az an e  p r ze r  
wać r o k o w a n ia ,  a l bow ie m te  w y m a g a j ą  
a t m o s f e r y  pokojowej .  J a k  d ługo  to l a lo  
zenie nie będz ie  d an e m  muszą  posi ' d sea ia  
aż do dal szego  za rządzen ia ,  być o d ro cz o­
ne. Z  niemieckie j  s t r ony  oświadczy ł  taj­
ny r ad ca  L o e b r ,  t o  w n a jk r ó t s z y m  c z a s ie  
ma być zwołana  konferenc ja  ce lem o m ó ­
wienia s p r a w y  górnośląskiej .

W Pru& ieoh  z a c h ó d .  i w s c h  
N iem cy  r ó w n ie ż  p r o w o k u j ą  

p o w s t a n ie .
W A R S Z A W A .  S i r a s z n ą  j e s t  również 

do la  ludu p o l s k i e g o  w Pru s i ec h  zachod­
nich i w sc ho dn i ch ,  gdzie g r oż ą  t ak ie sa 
me  wyp adk i .  Niemcy  w y w o ż ą  płody i 
maszyny  z f i b r y k ,  by  w yw oła ć  głód i bez 
robocie.  Rów nocześn ie  z akc ją  p r o w o k a ­
cyjną na Górnym Ś l ą s k u  i w Prus iech ,  
Niemcy  b r a ta j ą  się z wojskami  rosy j sk ie -  
rai na L i twie ,  p r z e p r o w a d z a j ą c  swój wiel 
ki plan powro tu  Niemiec do ak t yw ne j  p o ­
l i tyki  na wschodzie.

Kulo d u m  dum .
S O S N O W I E C .  Ja k  się okazało N i e m ­

cy s t r ze la l i  do p aw s t a i i ;ó w  ku lami  d u m ­
dum,  co będzie p r a w d o p o d o b n ie  wzięte  
pod u .vagę p rzez odno śne  czynniki .

D ziec i  ś l ą s k i e  s z u k a j ą  s w y c h  
ro d z ic ó w .

Wczor a j  w nocy i dziś r * m  na ul- 
caeh naszego  m ia s t a  po jawi ły  się dzieci 
z płaczem poszuk u jąc e  swych  ojców.  P e ­
wien  ch opczyk  z s ios t r ą  sw ą  w wieku 
l a t  10-ciu z p łaczem opowiadal i ,  jak w 
ich oczach g renzschu tz  zam or do w ał  matkę.

Ki lko ro  d r obn ego  r o d z e ń s tw a  zos ta ło  
w domu,  k tó ry  obrabow ano ,  a oni  z s i o ­
s t r ą  szuka ją  ojoa,  aby  g o  zawiadomić o 
śmierci  matki .

G ra n a ty  n ie m ie c k ie .
S O S N O W I E C .  D o w ia d u je m y  się r ó w ­

nież.  że do mieszkania  p. Kopczyńskiego  
na kopa lni  „ W  k to r1’ wpad ł  w ś r o d ę  o 
ós z ej r ano g r a n a t  n iemieck i  przez Okno 
na ko ry ta r z  i p rze b i w szy  ś - i a n ę  wpadł  
do sy p ia la eg )  p ik o ju  między  łóżka ,  nie 
ek s p lo du j ąc  i nie w y rz ą d z a ją :  szkód.  D r a  
gi  g r a n a t  padł  przed szko łą  w M b  wi­
cach nie eksp lodu jąc  1 przez to n e w y ­
rządza jąc  szkód.  D wa g r a n a ty  padły  u a 
S ta r ym  S o sn o w c u  j e d eu  na ulicy W  o j ­
skiej ,  d rug i  na  S t a r e j  pod nr .  ił, g d s i e  
wry ł  się g lę b o k  i w ziemię.  J e d e n  z nich 
zan iesiono  do policji j a k o  dowód rze  
ezowy.

Armia Hallera zajmie Górny Śląsk.
W A R S Z A W A  —  W e dłu g  o t r zy m an y ch  

tu,  n i e sp rawd zon yc h  j e szcze w i a i o m o ś  -i 
z P a ryż# ,  R \ d a  cz te rech  za jmo wa ła  s i j  
w y p a d k a m i  na  Górnym Ś ląs ku  i po s t a ­
n o w i# ,  że d la  po d t r z y m a n ia  rozlewu 
k r w i  na  Gó rn y m Siąsku,  muszą  w k r o ­
czyć wojsk a  koal icyjne.

Poo eważ j e d n a k  koal icja n ie  rozpo 
rzad.-a w pobl iżu innerni oddz ia łami ,  G. 
Ś ląsk  obsadzi  na r az ie  imien iem koal icj i  
a r r a j a  H a l l e r a .

W I E D E Ń — Biuro kort-sp. donosi  z St .  
G - r iua m:  W e d ł  ug „T e m p s a "  r ozw aża ła  
Na jw y ż sz a  R » d a  na t ych mi as t ow e  oosa-  
dzenie G ó r n e g o  Ś lą sk a ,  aby  w ten s p e  
sób położyć k on ie c  t a m te j s zy m  s t r ejkom-  
Dzienniki  p a r y  skie po da j ą ,  ża wobec n o ­
wej sytuacj i  n a  Górnym Ś ląs ku  Ra d a  
na jwyższa  u d z i e l i ł a  wo j sk ow ym  przyw ód ­
com w s k a z ó w e k ,  aby w tyra k r a j ą  za ­
prowadzi l i  p o r z ą d e k .  N a le ży  p rzy pu sz -  
«!ŁĆ, że ob sa dze n ie  Górne go  S ią s k a  bę. 
dzie przyspieszone.

Upadek powstania.. Śląsku.
Bi

.   .  - sk lepami  mdle je  z os ł ab ie n ia .  J a k  naj -
"lnóstwo annyeh przywiezie- 8 yb8Ja pomocJ jegt nieoJdzownij

no do so sn o w ca . Mnóntwo r an n y c h  p rzywieziono do So*
S O S N O ^ I E C .  P anu je  tu go rą c zk o w y  s n 0 * ca,o 

"amroj .  W  Sosno w i n  p r z e b j w a  tys  ące u Da S o sn o w c a  sp r ow adz on o  około s tu
^ o u ż  ów  ś l ą sk ich ,  d lh tego  też  s tosunk i  żołnierzy wziętych do n iewol i  przez po-
a P r o » a c y j n e  w mieś  le og ro m n ie  się ws tańców ś l ą s k i ch .
^ g o r s z y ł y ,  ś rodk i  ż y w m śc i  są  na wy-____________________ __ | 0 | __

Ze*‘painu.  Wie l e  kob ie t  wyczekując pod

SOSNOWIEC — Wczoraj w ie­
czorem i dzisiaj w nocy niemcy 
wy i arii ostatecznie powstańców  
z Górnego Siąska i zajęli wszy­
stkie miejscowości.

W kopalniach wywożą niemcy 
wszystkich mążczyzn i znęcają 
się strasznie na ludnością.

Jak nas informują świadkowie, 
powstańcy trzymają się jeszcze

na linji kolejowej w okolicy 0 -  
święeimia.

Wczoraj popołudniu żołnierze 
niemieccy zastrzelili w Modrzejo- 
wie naczelnika polskiej komory 
celnej, Kozłowskiego.

Niemcy okopali się nad gra­
nicą, strzałów nigdzie nie s ły ­
chać.
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Bolszewicy otoczeni.
UWOW  — Ze L w ow a  otrzymaliśmy 

dziś w nocy telefonogram ozs jęciu przez 
frnają ochotniczą Denikina stacji  Romo- 
dan.

Rcmodan !eiy na pćluocr.y-zachód ed 
Po l ta wy na skrzyżowaniu linji kolejowej 
Pol tawe— Kijów z linją Bachor,acz— Kre- 

mienciug.
W u ę e i e  Romodanu było do przewi­

dzenia jeszcze przed tygodniem, kiedy 
komunika ty bolszewickie donosi o „f iaz- 
kich walcach* na linjj Romodan —  Pol- 
tawa.

SnkccB ten świadczy o niezmniejszo- 
nej sile zacżeprej armji  Denikina. W  tym 
punkcie musieli bolszewicy wystawić zua-

czae siły, bowiem w Mącie Romcocan 
zbliża armją ccbot riczą o 100 v. iorst  do 
Kijowa i de Bi fhmaeza.

Od Kijowa dzieli Denikina już tylke 
12C wiorat  i 100 od Bachmaeza. Zijqciu 
zaś Bsehmzeza przetnie bolszewikom 
wszystkie ich komunikacje na lewym 
brzega  Dniepru.  — Wystarczy  bowiem 
wojakom polskim posunąć się do kolei 

podolskiej i zająć Kalenkowicze lub Isko 
rost  » wówczas wszystkie linje korouni* 
kaeyjn* bolszewików kijowskich zostaną 
edciąte i grnpa  kijowska csłkowicie izo­
lowana.

Ewakuacja Kijowa.
W ARSZ AW A— Od osoby świeżo p r z y ­

byłej z Kijowa, dowiadujemy sią, że 
j o d  Wpływem powodzeń Denikina i wojsk 
polskich na Wołyniu już 7 s ie rpnia  bol­
szewicy zaczęli ewakuować Kijów, W y ­
wożą przedewszystkie m nagrabione bo­
gactwa, tkutkiem czego tek zakorkowano 
fij.ac.je ko lejowe,  że grozi im niebezpie­
czeństwo niemożności wywiezienia wojsk 
i personelu służbowego.

Przyarotowano i s tatki  na  Dnie­
prze.  Wielu członków rządu, zwłaszcza 
komisarze z „czrezwyczajek." już opuścili 
miasto.  Kijowianie są i rzokonani,  że 
w rzzie ustąpienia bolszewików,  Kijów 
zostanie zajęty przez otaczające go do­
koła bandy a prz«dewazy$ttei<-m przez 
bandą  Angi t ła ,  którego  stanowisko jes t  
de uznaezne. Niewiadomo, czy skłania 
sią os do Denikina,  czy do  Ukra ińców.

Ewakuacja Suwałk i Sejnów.
WARSZAWA — ,,Ber l iner  Tngeb la t t“ niemieckich s obszarów Snwsłki  i Se jny  

donssi ,  że marszałek Foch wy-tosowel Nota z rzr&eza,  że R: da najwyższa przy-  
do rządu niemieckiego note, w której  k^ada szczególną wagą  do ewakuacji tych 
wyznaczył termin na ewakuację wojsk obszarów.

T E L E G R AMY
Narady w spraw ach śląskich-

P A R Y Ż ,  20.8 (RadjoŁtl. st. wars  z. 
Najwyższa Rada a  ędzysojusz/ucza zajmo 
wała się na posiedzeniu poniedzlałkowera 
odbytem ped przewodnictwem min. Pi* 
chona  sytuacją,  wytworzoną przez straj  
ki pa Górnym Śląsku,  obejmujące 7# 
prec.  jó rników.

Strajki mają być p row ok ow an prrez 
agi ta torów niemieckich i aywoła ły  żywe 
zaniepokojenie w Polsce wobec tego ż.e 
doszło do nich w przeddzień plebiscytu 
Rada  Najwyższa postanowiła powołać ek­
sper tów wojskowych, którzy sformowali­
by S'.ve zdanie co do sposobów, mogących 
położyć kres int rygom niemieckim. Rada  
Najwyższa przystąpi  prawdopodobnie do 
okupacji tych obszarów.

Wojska naszo zajęły 
Jampol i Ostróg.

L1VOW —  „Gaz. P o r a n n a 11 donosi — 
Wojska  nasze d* tarty do Hi-ryuia i za­
jęły J sm po l  i Lachowce,  a dalej na pór- 
nocy Ostróg.

O p r ó ż n ie n ie  P e k u c ia  p r z a z  
r u m u n ń w .

L W Ó W  — Gameta WLccorna  donosi 
Opróżnienie pokucia p r i e i  rnmunów ros- 
poczęło się dnia !8 bro.

K o le j  K o ło m y ja —S t a n i s ł a w ó w  
w  r ę k a c h  p o ls k ic h '

Ja k  dowiaduje się korespondent  Gaz.  
Wiec z. objęcie linji kolejowej SUoisł-i- 
\vó, .— Kołomyja przez dyrekcję s ta n i s ła ­
wowską  rastąp i ło  15 bm. rano. W szy­
stkie dworce na tej linji zostały o b s a ­
dzone j r m z  urzędników polaków.

K iem cy  m o b i l i z u j ą  ś lą z a k ó w .
SNSNOW IEC— W Kataw.icach n u  le­

piono Oz staj wezwanie,  powołujące pod 
broń wszystkie roczniki,  począwszy od 
roku 1900.

Wojska koalicyjne 
na Śląsku.

W IE D E Ń  — Biuro korespondencyjne 
donosi i sbrowo z Londynu:

Mocarstwa  sprzymierzone i zapr  yja-  
żnione postanowiły by oddzuły  ich a r -  
mji w sile najwyżej  jednej  dywizji o t r zy­
mały polecenie Ś ląs ka  Góraego ,  ażeby 
zapewn ć przeprowadzenie postanowień 
t rak ta tu  pokojowego. Ze względu na 
wydarcenia na Górnym Śląsku najwyższa 
Rada uznała pot rzebę  wkroczenia bez 
dalszej  zwłoki.

DZIEŃ POLITYCZNY.
Zmiana irlristrów.

W ciągu ostatnich paru tygodni ustą­
p iło  z urzędu trzech ministrów polskich: 
Józef Pruchnik — minister od robót 
przedsiębranych przez rząd di â dania 
ludziom, zarobku. Stanisław Karpiński— 
minister skarbu czyli od spraw pienięż­
nych, i Hącia — [minister od przemysłu 
i hańdhi. Na ich miejsce naczelnik pań­
stwa polskiego m ianow ał: inżyniera Ta­
deusza Jasionowskiego — |m*nistrem od 
dostarczania ludziom zarobków, Leona 
Bilińskiego — ministrem skarbu i inży­
niera Ignacego Szczeniowskiego — mi­
nistrem ,-cd przem ysłu i handlu. Wszy­
scy nowi; _ ministrowie są to ludzie wiel­
kiej nauki, pracy ł doświadczenia. Zwła­
szcza po Bilińskim, który był bardzo dłu 
go ministrem w cesarstwie Austrji. mo­
żna s,:ę spodziewać, że prędzej niż kto 
inny zdoła uporządkować w Polsce za­
wiłą i trudną sprawę pieniędzy.

Ministrem: namiestnikiem całego ob­
szaru Polski, który był albo jest jeszcze 
pod panowaniejm prusko-niemieckiem,na­
czelnik Rzeczypospolitej Polskiej m iano­
wał W ładysława Sejdę, praw n:ka z Po­
z n a n a  i posła na sejm, polski. Sejdajest 
zasłużonym działaczem narodowym. Bę­
dąc od roku 1907 posłem dio sejmu nie­
mieckiego, bronił w nim gorliwie lud­
ność polską od prześladowania prusa­
ków; w roku 1912 posłowie Polacy obra­
li go zastępcą przewodniczącego w swo- 
jejrn kole poselskiem w Ber lin ie, a  pod 
koniec wojny powierzyli mu przewodni­
ctwo. Dnia 1-go czerwca Seyda został 
obrany w Poznańskiem do sejmu pol­
skiego w Warszawie. Jest on doskona­
łym znawcą zachodniej dzielnicy Polski, 
a dobro Ojczyzny i narodu polskiego

kierowało zawsze jego pracą społeczną. 
Sejda ima 55 lat.

Zm iany  w  rządzie.
Stanowisk® dyrektora Głównego Ur?ę 

ćn Z i fn i ik i s ge ,  mającpgo wprowadzić w 
życie uehwaleną przez Sajra reformę rot* 
ną,  j es t  j aż  obsadzona .  Za ją ł  je dr .  F ia n  
ciszek S t i f c z j k ,  b. dyrektor  związku kas 

Re feisenowakictł w Galicji, b. poseł do 
par lamentu  wiedeńskiego,  członek stron,  
ludowego (Wttosa).

W ed ług  krążących pogłosek minist rem 
pracy ma zostać obecny wiceminister  
spraw wewnętrznych,  p. Józ< f Bek. W 
celu zaś obsadzenia teki min.  rolnictwa 
m» nastąp c poważne  przesunięcie w g a ­
binecie.

Nasz tlnik Pańs tw a  postaaowien'em z 
d. 18 s ierpnia  1919 r. zwolnił  Generalna 
go Dyrektora  Pa ńs twowe go  B a a k n  Rol ­
nego D-ra  F ran c i szk a  Ste fizyka  z zajmo 
wanego dstąd stanowiska i zamianow.d 
go  Prezesom Głównego Urzędu Ziem 
skiego.

Naczelnik Psńs twa  zamianował  pos t a ­
nowieniem z dnia 80 lipca b. r. profeso­
ra nadzwyczajnego Uniwersy te tu  Jagic-  
lońs-kiego, D ra Romana Nitscha profe­
sorem zwyczajnym ndkrobi jolosj i  i sero- 
lógji w Uniwersy tec ie Warszawskim.

-  Zwyczajnego profesora Uniwersy 
te tu  f rybursk iego d ra  Tadeusza  Estrei  
chera  profesorem zwyczajnym chemji nie 
orgaa  cz^ej i analitycznej Uniwersytetu 
Jag ie lońsk iego  w Krakowie.

—  P n f t s c r k ę  zwyczajną Sorbony w 
Paryżu ,  Marję S k b d o w s k ą  Curie, profe­
sorką honorową rsdjologji  w Uniwersy te  

cie Warszawskim.

pobliżu Kronsz tad tu .  Krosztadt  stoi w 
płomieniach.

O d w ró t  a r m j i  ^ e ł c z a k a — m a ­
n o  w r e m  s t r a t e g i c z n y m .
M O S K W A —Wyjaśnia  się powoli, że 

cały wielki o dw rót  armji  Kolczaka od­
bywa się planowo. Belszev?icy bez wi |  
k iego  trudu weszli na  całym prsw-J 
frorcie w granice  Syberj i  i posuwają sei 
wzd ł iż  linji  kolejowej t ransyberyjskie j .— 
Równocześnie jednak  Kołczak gromadzi  
swa 8 ły na gran icy Europy  i rczekuje  
posiłków w m st s r jU e  wojennym od koa­
licji, sby  odcięcie od centrum addba ly  
bolszewickie zniszc zyć.

0fensywa Kołczana spodziewana jest  
w najbiiżizym czasie i ma być prowadzo-  
a w porozumieniu z Denikinero.

„Corrie re  delia s r r a “ donosi z P a r y ­
ża, i* Włochy  w armii  nadzorczej G. 
Ś l ą s k a  będą reprezentowane  przez 1 
pułk.

Zato w okupacji  Gdańska Włochy ti- 
działu nie wezmą.

— „Tt-legraphen Union" doroai ,  że 
Kieroński  bawi obecnie w Berlinie.

—  W ec łu g  csdesr łych tutaj  donitsień 
dotąd nie zatwierdzonych,  znajduje się 
Ry ga  ponownie w rękach bolszewików.

—  Koszty ut rzymania w Anglj i  w 
miesiącu bieżącym sa o 11S proc. wyż­
sze od kosztów przedwojennych.

— Od chwili j a \ \ ;e 9ZPnia broni Wiel­
ka Bry tan ja  d&ła Rosjanom 70.000.000 f. 

sterl.  na zwalczania b lszewików.

Delegaci górnośląscy 
w Warszawie.

Przebywający  w Warsz awie  delegaci  
górnoś ląscy cświadczyli  dziennikarzom 
wsrs  Rwskira.

— Nie możemy ukrywać ,  że powsta­
nie, jeśli ludność nie ot rzyma pomocy zo 
st rony Pol ki, upadnie,  brak nam broni 
i amunicji,  Nlenicy zaś rozporządza ją  o l­
brzymią ilością wojska,  które zresz tą  
wzmacniają przez śr. ieże t ransporty z N e 
roiec.

—  Dlaczego tak ciężko idzie w po­
wiecie k itowicaim,  pnec io ż  to powiat  po 
graniczni?

— Złożyło sie na to kilka powodów: 
pr  edews/ystkiem Niemcy skoncentrowali  
ta najwięcej wojska,  pozatem ludność 
p. '.ska the rozporządza prawie Wcale bro 
nią i arnnnicją.

—  Czy rtrzymę.cie się w powiecie ka 
lowickin ?

— Bez pomocy z  Polski nierra o czem 
nawet  myśLć .  Gdybyśmy choć otrzymali  
broń i smunicję — westchnęli  delegaci.

—  Panie,  niech pan napisze,  że nam 
koniecznie j e s t  pot rzebna  pomoc. Niemcy 
mordują bezbronną  ludność. Dzieci, k o ­
biety giną.  Z r e s z t ą  pomoc ta  zadecyduje 
o wyniku plebiscytu na Górnym Śląsku. 
Ludność może opanować zwątpienie,  roz­
goryczenie.

N ech tylko rząd polski się zdecyduje 
2o łn 'e rz  polski,  który czeka be?.cz;> nnie 
na  pogrrniczu,  zaciska zęby. On a 'ę  rwie 
z pomocą. Czeka niecierpliwie ty-ko r.a 
rozkaz.

Upadek bolszeizmu 
na Węgrzech.

Rządy Beli-Kun a i jego towarzyszy w Bu­
dapeszcie nie trwały długo. Po ustąpie­
niu hr. Karoliego, który jako prezydent 
ministrów węgierskich nje chciał przyjąć 
odpowiedzialności za zawarcie pokoju z

koalicją, było rzeczą jasną, że bolszewi­
cy, obejm ujący władzę, czynią to za 
zgodą ustępującego prezydenta minis­
trów, ażeby straszakiem rewolucji spo­
łecznej wymusić na koalicji najdogod­
niejsze dla Węgier warunki pokojowe. 
Ale życzliwa neutralność nacjonalistycz­
nego społeczeństwa węgierskiego wo­
bec garstki wywrotowców nie trw ała dłu­
go-

Bela-Kuhn zamiast układać się z koa­
licją i wyjednywać dla Węgier najko­
rzystniejsze warunki sięgnął po wzory, 
rosyjskie, opierając się na polityce Leni­
na i Trockiego, rorzpoczął bezwzględną 
walkę domową, nie cofając się przed 
krwawym: terrorem i żołdacką dyktatu­
rą. Natychmiast przeprowadził socjaliza­
cję ziemi i1 wszystkich kapitałów, wy­
dając przez to wojnę na śmierć i życie 
nietylko arystokracji węgierskiej i wiel­
kim finansistom, lecz także i drobnomie­
szczaństwu i chłopom. Czując, że koa­
licja nie zamierza zupełnie czynić jakich 
kolwiek ustępstw i, że w kraju organi­
zuje się gwałtow na opozycja przeciwko 
ilzurpatcrskim rządom bolszewickim.roz­
począł Bela-Kuhn organizować czerwo­
ną arrnję, która, walcząc z Czechami i z 
Ru|munaimi, m iała stać się podwaliną no­
wego porządku społecznego. Chwilowe 
zwycięstwo W ęgrów nad Czecho-słowa- 
kaimi nie poprawiło jednak sytuacji We­
wnątrz kraju; chłopi ogłosili otwarty 
bunt przeciwko skrajnym żywiołom, tak, 
że dyktator czerwonej gwardji, Tibor 
Szaimueli urządzał krwawe ekspedycje 
karne przeciwko swoim rodakom, stara­
jąc się w potokach krwi utopić wszelki 
opór. Równocześnie w Szegedy nie zor­
ganizował się rząd reakcyjny węgierski 
i czynił przygotowania na szerszą sjcalę 
do  zajęcia Budapesztu.

W  tym czasie Bela-Kuhn wbrew opinii 
szefa sztabu rozpoczął ofenzywę prze­
ciwko Rumunom, która skończyła się 
katastrofalną klęską Węgrów. Rumuni w 
forsownych m arszach przekroczyli Cisę 
i zaczęli zbliżać się do Budapesztu.

Upadek bolszewickich rządów stał nę  
nieunikniony; BelarKuhn schronił się do 
Austrji!,, część m inistrów popełniła sa­
mobójstwa, inni zostali internowani. U- 
im'arkowany rząd socja’istyczny, który o- 
bjął władzę po bolszewikach, nie mógł 
się utrzymać gdyż Rumuni, me licząc 
się z zakazem koalicji, wkroczyli do Bu­
dapesztu i zażądali utworzenia rządu, 
który przedstawia większość ludności. 
Wobec tego Węgrzy, po porozumieniu 
się z przedstawicielami koalicji, wysu­
nęli na t. zw. gubernatora Węgier arcks. 
Józefa Habsburga, który utworzył na­
tychmiast rząd fachowy i bezpartyjny. 
Naczelne dowództwo wojsk rumuńskich 
przedstawiło Węgrom, warunki pokojo­
we tej treści: — Arm ja  węgierska ma 
być ograniczona do 15 tysięcy ludzi. 
Wszelka zbędna broń ma być wydana 
natychmiast Rumunem. Fabryki brom  i 
amunicji powinny zaprzestać produkcji. 
Ponadto Rumuni otrzymują 50 proc. par 
ku kolejowego, 30 proc. maszyn rolni­
czych, 20 proc. budła i 400 tys. różnych 
produktów spożywczych. Ostatnie depe­
sze donoszą, że arcks. Józef przyjął po­
stawione mu warunki, chociaż koalicja 
wystosowała aż 4 noty do Rumunów, 
wzywając ich do- umiarkowania.

Ostatnie wypadki na Węgrzech wska­
zują że po awanturze bolszewickiej mo­
żliwą jest restytucja m onarchy; w zwią­
zku z tym pojawiają się wiadomości w 
prasie o wskrzeszeniu monarch;* Habs­
burskiej i o powrocie byłego cesarza Ka- 
Hrola do Wiednia.

W  Wiedniu odbywają rtę demonstra­
cje przeciw restytucji m onarchji, a rzecz­
pospolita Czesko-Słowacka, niezadowo­
lona z polityki koalicji w stosunku do 
Habsburgów, wyraża obawy z powodu 
dokonanego przewrotu w Budapeszcie. 
Prasa czeska podkreśla, że powrót mo­
narch ji na Węgrzech zagraża Czechom: 
wielkim niebezpieczeństwem, a to tern 
bardziej, że do władzy dochodzą Habs­
burgowie.

Dla własne] t a j ś c i
ogłaszajcie się 

w „ K u i j e z e  C z Ę S t c c h c w s k i m "
S  O g ł o s z e n i e  kosz tu j e  ni- rviele, a 
a g  przynos i  zy sk  w e lokro tny
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K R O N I K A .
Apel do Pokk.

W skutek pow stania na Śląsku w yłoni­
ła się konieczność przyjścia z natych­
m iastow ą pom ocą biednym  uciem iężo­
nym naszym  braciom . Komitet organiza- 
cyjny zanosi więc gorącą prośbę do ni­
żej w ym ienionych pań owzięcie udziału 
w  kweście dn . 24 sierpnia w  niedzielę na 
rzecz braci śląskich.

Nie w ątpim y, że Panie w których go­
rąco biją serca Polek nie odm ów ią na­
szej prośbie i staw ią się by objąć stano­
w iska poszczególnych rewirów do skle­
pu  p. Białkowskiej „Janina ''' Aleja II 
nr. 37 w  sobotę od godz. 10 rano.

Z pow odu braku czasu im ienne zapro­
szenia rozsy łane być nie m ogą, dlatego 
też komitet p rosi za pom ocą pism a o  
wzięcie udziału  niżej wym ienione panie:

B. Baicerowa, p. Balcerówna, D-wra 
Bron:atow ska, B arpiełów na, F. Boguc­
ka, J. Bustle równa. M. Czerniejewska, I. 
C ieślakówna, Cholewicka, K- C hocho- 
lówna, J. Chojnacka, A. Czerwińska, 
Cwierzyńska, C ygańska, p-y D om aszew - 
skie, D -row a Danielska, p-y Doraczyń 
skie. p. D rągow ska. p-y Ebertów ny, p. 
Frydecka, D. Fijałkow ska, H. Frankowa. 
M. Fiszerów na, I. Frybesów na. [. G łaz- 
kówna, J. G rotów na, M. G lińska, G at- 
tnanów ra , 1. G elbardów na, R. Gokieli, 
]>y Gorczykowskie, panie G m ach owskie 
F. Hertzowa, Jenionkówna, pp. Jankow ­
skie, J. Janmułowiczowa, M. Janowska, 
FI. Juraszków na. W . Junżanka, Z. Jeni- 
żanka, Z. Klawe, W. Kanczewska, St. 
Krakowiecka, inż. Kontkiewiczowa, p. 
Kuźniarska, W. Kuczyńska, p. Kubicka. 
Z. Karwowska-, p. Kohnówna, p. K odro- 
niowa, p. K arpiow a p. K refarówna, Z. 
Z. Kohnowa, Z. Łęgoszów na, H. Las­
kowska. B .Lesikówna, p. Malińska, M. 
M ajewska, M. M ężncka, Markiewicz owa, 
p. M arkowska, Z . M onkowska, Z. M ar­
czewska, p. M onikowska. p. M orozowa, 
p. M łynarczewi p. Nowacka, p. N ieprze- 
cka, J. N aziębłów na, E. N iekraszow a. 
NI. N urczyńska, p. O brączków na, p-nr 
N Pruszkow ska. p-ny Płodow skie, p-rn 
P opław ska, I. Peszków na, p-ni Petryka- 
towa. H. Połczyńska, Z. Rylska, M. Ra- 
salska,. p. Rysltikowa, p-ny Rydzewskie, 
Z. S traubow ie z córką, p. Służałków na. 
p. Samidllówna. d. Sobierajów na, p. So- 
jecka, p. Szum erów na, p-ny Szczerbin- 
skie, p-ni Seredmcka, p. Starzyńska, W. 
Szalestówna, W . Suknwska, S. Tyzlero- 
waT, p. Talarow a, M. lib ań sk a , n. W ło- 
sińska, p-ny Wielówiojskie. p. W ujnber- 
gowa, F. W yrzykowska, Z, W ajn iraubó- 
wna, E. W ajntraubów na, p. W :'kosz*w- 
ska, p. W iszniewska, I. W ehrów na, W. 
W itkowska, o. Zajdlarów na, p. Z iem ri- 
?ka,, p. Zborow ska, p. Z m sz 'rów na, p. 
Z ie’inska, p. Zgierska.

2  Koła A kadem :  - z e k .
Z s f e w  jedzisDy , R-.ul" na rz-c.? żo ł ­

nierzy akademików,  który miał s ie  odbrć  
dn. 23 brn., zostaje od łożony z powodu 
eytneji po'ityeznej. >

7. K o m i t e t u  „ B r . i s  u b o t j f c  h  
< ł f t r e c i“ .

Za pośrednictwem gazety  pr yporaina 
Pfmiom należącym do Kcrritetu zabawy, 
ifi następre zebranie odbędzie się w po 
nledzi»łr-k 25 bm. o godz. 4-ej rp.  w 
Biurze Komitetu,  Kościuszki 16-

W y k r y c ie  p o t a j e m n e j  g o -  
t * x e łn i .

Onegdaj po! i 'ja miejska wykryła po­
tajemną gorzelnię przy ulicy Garncar 
skiej nr. 3 0  u właśc ic i ela Arona War  
oz«w?kiego,  gdz ie  cały zacier lukru fuiisz 
OZCnO.

Na powstańców Górnego 
SJaska.

Rada usirsta Częstochowy, u . b w a h U  
^ s y g n o w a ć  na p o - s t . i ń i ó w  Górnego Slr,- 
6kn j ednorazowo  10.000  mk.  Oprócz t e g o  
urhwp. loro w y /n a c z y ć  dzień na op od at ko  
Wanię s i ę  na rz ec z  powab  ń ó w  pewien  
p ro ce n t  od dfu hodu we  w s i y s tk i c h  mi e j -  
sk ' ch  r ak ła d ic h  p rz em y s ło w o  handlowyci i

Pan Jarosz  (o j c j e - )  d o ż j ł  na po w s ta ń  
eów 20 mk.

Z g u b a .
W czwartek  21 bra. znaleziona zcst f -  

ł& na uijcy Krakowskiej,  marynarka.
P raw y w ł A c c i e l  w  udowodnieniem  

może odebrać w II Koroiearjatie policji 
przy  ul. K i akowskiej .

Z a r z ą d  K o o p e r a ty w y  R o b o t  
n i c z e j  „ N a p r z ó d " .

Kooperatywa Rob. „Napr/ód" (Koś 
ciuszki 37) zawiadamia swych członków, 
aby zgłaszali się z kwitami po odbiór 
książeczek udziałowych oraz legitymacji 
ż j wnościowycb.

Kooperatywa sprzedaje:
1 - Sól  g, nz f t ę
2 . Kaszę  7 . Mydło
3. Herbatę 8. Skórę na obów.
4- zapałki 9. płótno
5. cykorję pas ę do obów.

N apad  b a n d y c k i .
w  dn u 2 l  b. m. o godz. 11 wiei z , 

dwóch banoytów, uzbrojenych w rewol­
wery napadło na dom dróżnika kole­
jowego Tomasza Kozła w W yczer-  
pacb Górnych, gtn. Grabówka.

Bandyci mieli tw rze zawiązane 
chustkami i po steroryzowamu domo-  
wmkow, zrabowaii Mk. 1000.

Po dokonaniu napadu bandyci zbie 
gii w ciemnościach nocy. Śledztwo 
za bandytami zarządziła policja powia­
towa.

W e t e r a n  1 8 6 3  roku.
Po 58 latach przyjęci ał z Paryża 

do ojczyzny, do której zawsze tęsknił 
p. Władysław Cieszkowski, uczestnik  
powstania z r. I860 oraz uczestnik  
kampanji francusniei W r. 1870-1 prze­
ciwko N iem com, w której walczył ja­
ko ochotnik. Zi- mek nasz, o wysokiej 
postawie, ozdobiony orderami, liczący 
cb ecm e  lat 80, zachował czerstwość  
i dełn e s ł żywotnich. Brał zawsze  
czynny udział w życiu emigracji pol­
skiej w Pary: u jest członkiem licznych 
st werzyszeń i komitetów Pan C iesz­
kowski przyjechał na kilka tygodni do 
swojej rodźmy i zamieszkał w War­
szawie.

F a ł s z y w e  5 0  m a r k ó w k i .
W mieszkaniu Goldberga przy ul. 

Targowej 42w Warszawie, funkcjona- 
ijusze urzędu śledczego  podczas rewi 
zji odebrali od żm y  Werby 20 sztuk 
fałszywych 50markowych banknotów. 
W czasie odbierania tych fbłsyfika ów 
Werby usiłowała dwa banknoty p o ­
drzeć. Werby aresztowano. W związku 
% tą sprawą uwięziono również uspol 
niczkę jej siostrę Surę Cymeryng.

U lica  Stradom ska zabag- 
niona.

Wtele się u nas mówi i pisze o po­
rzą d k a ch ,  c z y s to śc i ,  hygienie itp.

Życzącym sobie poznać nasze po­
rządki uliczne odsyłamy na ulicę Stra- 
domską, gdzie przekonają się o panu­
jących tam stal3 całych kałużach za 
bagnionych ró?nego rodzaju odpadka­
mi  ̂ zawierającymi'w sobie wszelkiego  
rodza u tjfoidf alne zarazki i chorobo- 
twórcze zarazki.

Na rmmiar złego nasi dozorcy pod 
wórzGWi przed zamiataniem ulic nie 
polewają zupełnie wodą takowych; to 
też p o d c z a s  zamiatania ulic nawet w 
śródmieściu tumany kurzu ulicznego  
rozpędzają przechodniów którzy chro­
niąc się uciekają i kryją się przed ta 
kowymi

r«ici Ł ó d z k ie .
Odradzający s>ę przemyG polski o- 

rtalnio rzucił na rynki nici, wyraMane 
w Łodzi przez fabrykę „Polonia" Gro­
hmana z marką „Syrena". Nowy pro 
dukt krajowy wypiera, dctąd sprowa 
dzaną z N em iec tandetę i przewyższa 
gjitunuiem i solidn śćią inne obce wy­
roby.

S u m ie n n o ś ć .  ^
Zn .komita śpiewaczka Warszawska 

pani Kazimiera Horbowska, która na 
dwa di i przed wybuchem wojny bawi­
ła na gościnnych występach w operet­
ce  naszym mieście, pozostawiła w ho­
telu „Polonia" swój kufer z rzeczami i 
po loóry niemiała możności powrócić. 
Kufer ten jednak dzięki op iece , przed 
niemcami przez właścicieli hotelu pań 
stwa Tomczyk, ocalał i podczas osta 
tniego pobytu na koncercie pani Hor- 
bewskiej został z powrotem wydany.

Sumienność państwa Tomczyk jak i 
służby hotelowej należy podkreślić.

O b ła w a  n a  ć m y  n o c n e .
Z uznaniem zaznaczyć należy, te  

miejscowe władze wykonawcze podję 
ły energiczną akcję przeciwko tępieniu 
wszelkiego rodzaju zgorszenia uliczne­
go, wywoływanego wałęsaniem się po 
ulicach miasta, w porze wiec.Z' m e j  
ćmów nocnych które skandalicznem  
zachowank m się na ul cy, zwracały u- 
wagę publiczności. Defilady takich in-

W  s o b o tę  23 1 n iedz ie lę  
24 b m 2 wieczory - Ludwikowskiego w teatrze letnim 

„POLONIA*

dywidów gorsząco wpływają na młod­
sze  pokolenia. Wczoraj właśnie zau­
ważyliśmy, jak po nocnej obławie r 
przefrzyman u do rana kilkanaście ta­
kich sztuk, pod eskorlą policji p ędzo­
no rano parami do zbornego kontrol­
nego punktu. Oryg nalny lecz, nie po 
cieszająćy widok!

L  odczytu St. Przybyszewskiego.
W  czwartek 21 b. m . w sali Straży O- 

gniowej w ygłosił odczyt , ,0  zagadnie­
niach du ch a  i duszy ludzkiej" nasz sła­
w ny pisarz S tanisław  Przybyszewski.

P relegent w  jasnym  w ykładzie cieka­
wą opowieść o duszy ludzkiej i dachu  
na podstaw ie okultyzm u, który, zdaniem 
mówcy, niesłusznie lekceważony dawniej 
obecnie zdobyw a coraz szersze'’‘koła zwo­
lenników. P o d łu g  teorji okultyzm u na 
podstaw ie badań  z tej dziedziny tłum a­
czył mówca, iż istota ludzka składa się 
z trzech zasadniczych żyw iołów: duszy, 
ciała i w szechogarniającego ducha. 
Istnienie duszy, udow odnione przez u- 
czonych badaczów  — m a swój kres, tak 
jak istnienie ciała. D usza ludzka niezni­
szczalna — po pewnym, czasie umiera, 
życie zaś tej duszy  przenosi się w  ducha 
z którego wzięło początek. Śmierć nie 
jest stanejm ostatecznym , rozpoczyna ona 
now ą erę bytu  lepszego, doskonalszego.

W końcu parę słów  zaznaczyć m usim y 
pod adresem  naszej publiczności polskie) 
która tak imało się interesuje odczytam i, 
gdyż na sali zauważyłem  praw ie sam ą 
publiczność w yznania mojżeszowego;, 
jakkolwiek, prelegent nie jest żydem. 

Centralny Kem tet Pcmecy dia Dzieci- 
Pozostający pod egidą M inisterstw a 

zdrow ia publicznego C entralny Komitet 
pom ocy d la  dzieci otrzym ał w dla iu 15 b. 
im. zawiadom ienie Misji Am erykańskiej, 
iż w  dniu  tym  przybył do  Gdpńska okręt 

Szwarcpnfels" z artykułam i odżywczemi
d la  dzieci. Z ostatn iego  tego ładunku  
w y słan o  m leka skondensow anego do 
W arszaw y — 11.224 skrzynie, do  Brze­
ścia  — 4,600 skrzyń, do C hełm u — 3,000 
do Sosnow ca — 3,000, do L o d /i —
3.000, d o  K rakow a — 3,000 i do Lwo­
w a — 3,000. Mleka niesłodzonego wy­
słan o  do W arszaw y — 15,138 skrzyń, do 
Białegostoku i Krakowa — po 7,500  
skrzyń, do- Brześcia i do  Łodyi — po
7.000, d o  C hełm u i Sosnow ca — po 
6,000 i do  Lwowa — 8.000 skrzyń.

C ukru  w ysłano do W arszaw y 20 ton 
do  B iałegostoku — 50 i do Lwowa 40 
tonn.

Kakao w ysłano: dla W arszaw y — 100 
tonn.

N adto  w ysłano  m ydło : dp W arszaw y 
75 t., do  B iałegostoku 25 t., do, Lwowa 
25 t., do  Krakow a 25 t.
Rozstrzelani przez bolszewików w osta­

tnią noc w Mińsku.
1) Ro'galewicz Bonifacy (za przecho­

wywanie b ron i palnej), 2) K ontorowicz 
A braham  (za to sam o), 3) Szpiilewski 
— za ukryw anie dezerterów , 4) Żyliński 
D em jan — za nadużycie w ładzy, 5) Ar­
tem jew  T eodor —- za działalność pod*- 
niemiecldej okupacji, 6) Som ujło — za 
d z :a ła lność  kontrrew olucyjną, 7) Bekker 
S tanisław  —  w ywiadowca w ojsk pols- 
skich. .8) D ąbrow ski Jan, — ojciec rot­
m istrza — za przechow yw anie broni, 9) 
D ąbrow ska, żona jego — za w spółudział 
10) Dobaezewicz Ludwik — za broń pal­
ną. 11) Benedyktowicz — za to samo. 
,12) Plewiński a jn  — za usiłow anie prze 
do stan ia  się do białej gw ardji, 13) Zwier 
ko Jan — za w spółdziałanie z wojskam i 
polskieimi, 14) W ańkowicz W incenty — 
za działa lność kontrrew olucyjną, 15) 
H ania Felicja (za to sam o), 16) Komcza- 
nowski Leon (za to  sam oj, 17) U krain- 
cew Jan — za agitacje przeciw w ładzy 
sowjetów, 18) Zawadzki Juljan (za to 
sam e). Prócz tego kilkanaście osób o- 
skarżonych o bandytyzm , kilku członków 
daw nej „ochrany" i t. d.

Nie trzeba dodaw ać, iż m nóstw o oskar 
żeń b y ło  sporządzanych ad hoc, że broń 
podrzucić m ożna było  na poczekaniu, 
postaw ić fałszyw ego św iadka. Zresztą 
przeważnie w sądy się me baw iono. 
Prócz tych osób rozstrzelanych oficjal­
nie, „nieoficjalnie" rozstrzelano bardzo 
wiele. Mówiono ]nn zresztą, że co noc 
odbyw ały  się egzekucje.

Z ja z d  w iirakou ie .
W dmacu  7 -go  i 8  g o  wrześn ia  1919  

roku o d l ę d z i e  s i ę  w sal i  posi edzeń  R sd y  
m. Kra ko wa  Zjazd D e l e g a t ó w  Cbrześc i -  
j a ń s śc -N a r o d o w e g o  S tr onu ic twa  Rohotni  
rzego  przy wsp ółudzia le  prz dstawic ie l i

S tronn ic tw a  C arzesc ijań jk ie j  D errobrac ji  
* b. K ró le s tw a  P olsk iego .

P r z y ja z d  L u d w ik o w s k ie g o  
d o  C z ę s t o c h o w y .

Sala teatru „Polonia" drżeć b ą d u e  
ze śmiechu w sobotę 23 i w niedtielę 
2 4  bm. z powodu występów najlepszego 
humorysty Ludwikowskiego z j e g o  wy. 
bitnym zespołem.

Bilety sprzedaje cukiernia p. F. Dzia- 
ła cba .

IV linią
Powstaje śląski lud roboczy,
Ten lud. choć biedny, lecz ochoczy 

I  i d  czyn zamienia słowa...

.Jednością silniV  — oto hasło,
Co w sercach śląskich nie wygasło 

To hasło lud zachowa.

Powstaje klasa pracująca,
Język i wiarę miłująca — 

Albowiem czuje głód...

Rwią się do pracy w Imię Boże 
Starzy, młodzieńcy, dziewki hoże, 

Powstaje śląski płód!

Więc w Imię Bożel kie; tak padło 
Czy pióro, drąg, łopata, radło, 

Wszystko zespólmy i d  moc!

Oświata wejdzie te dom ubogi. 
Znikną cierpienia, znikną wrogi,

I  zniknie cierpień noc!

A. Ś w ider .

Ł  Bady miejskej.
Dw udzieste trzecie posiedzenie Rady 

fniiejskiei z dn . 21 sierpnia 1919 r.
O becnych 30 radnych i 5 członków  

M agistratu.
Radny Płodow sk: zgłosił nagły  w nio­

sek w spraw ie nabycia przez M agistrat 
kilku autom obilów  towarow ych lub też 
lokom obil drogow ych w celu przywoże­
nia węgla d o  Częstochow y z D ąbrow y 
Górniczej.

Po przyjęciu nagłości wniosku prez. 
Bandtkie-Stężyński i r. H lasko w skazu­
ją  na trudności związane z przywozem  
w ęgla w proponow any we w m osku spo­
sób. trudności kontroli, częstość psucia 
się autom obilów , praw dopodobne u tru ­
dnienia ze strony miasteczek, przez któ­
re w ypadnie przejeżdżać etc. W niosek 
odesłano  do bliższego rozpatrzenia dp 
M agistratu.

N astępnie r. Tom czyk i tow. wnieśli 
nag ły  w niosek' p roponujący w strzym a­
nie egzekwowanie przym usow ej pożycz­
ki m iejskiej, uchw alonej przez Radę miej­
ską w dn. 21.5.1918 r. i zatw ierdzoną 
przez w ładze okupacyjne w dn. 13.10 
1918 r.

P o  przyjęciu nagłości wniosku przy­
jęcie w niosku m otyw ow ali obszernie r. 
Pruszkow ski, stara jąc się dowieść, że o- 
becne zarządzenia w spraw ie ściągnięcia 
pożyczki są nieprawne. Rephkował pre­
zydent Bandtkie-Stężyński,; na  wniosek 
prezydenta dalsze rozpraw y nad tym 
wnioskiem zostały  odroczone d o  następ­
nego posiedzenia.

N astępnie r. D ziuba i tow. zgłosili na­
gły  wniosek w sprawie G órnego Śląska: 
po przyjęciu nagłości w niosku i popra­
wki r. Pruszkow skiego uchw alono jedno­
głośnie cały wniosek o następującym  
b rzm ien iu :

„R ada uchwala : a) 10.000 m rk. jedno­
razowej zapom ogi d la  potrzebującej lud­
ności polskiej G órnego Śląska.

b) w ydanie odezwy, naw ołującej wszy 
stkie instytucje i p rzedsiębiorstw a han­
dlow e do  złożenia 1 proc. dziennego o  
b ro tu  w  dn iu  21 s ie rp n ia -n a  rzecz p o ­
trzeb G órnego  Śląska.

c) utw orzenie z pośród  członków  Ra­
dy Miejskiej ze w spółudziałem  sił spo­
łecznych „C zęstochow skiego Komitetu 
niesienia pom ocy G órnoślązakom ".

d) w ysłanie telegram u do Naczelnika 
P aństw a z zapewnieniem, że Częstocho-
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wa chętnie poniesie wszystkie ofiary w 
razie wojny z Niemcami byle tylko bra­
ci naszych na Górnym Śląsku nie pozo­
stawiono ich własnym siłom.

Prezes Rady dr. Nowak wyjaśnił, że 
w Częstochowie czynny jest komitet po- 
(tnocy dla powstańców górnośląskich, że 
zebrano już kilka tysięcy tnrk., że Ma­
gistrat z inicjatywy Komitetu wysłał już 
kilkadziesiąt wagonów kartofli i że zor­
ganizowaną została zbiórka produktów 
w powiecie na potrzeby Górnego Ślą­
ska, wnosi więc by Komitet wybrany 
przez Radę- miejską działał wspólnie z 
dotychczasowym Komitetem.

Po przyjęciu tej propozycji wybrano 
do  Komitetu rr. Dziubę, Płodowskiego> 
Próbę, Smugę, Tomczyka, Sławka i dr. 
Kohna.

Następnie zgłosił nagły wniosek r. 
W aldwogel i tow. w sprawie strejku do­
zorców domowych.

R. Pruszkowski stwierdził, że dozorcy 
do|mowi zastrejkowali, me próbując u- 
przednio sprawy załatwić drogą sądtu 
rozjemczego.

Rozpatrzenie wniosku odłożono do 
następnego posiedzenia.

N agły wniosek r. Sławka i tow. w* 
sprawie reperacji m ostów na Stradomce 
i Konopce został przyjęty. Nakoniec od­
czytana została interpelacji r. Dziuby i 
tow. w sprawie szkoły zawodowej dla 
kobiet.

Na tern posiedzenie zakończono.

Ż y c ie  kraju*
W iec Z wiązka I.udaWo-Na -odowego-
Wczoraj w sal: Muzeum. Przemysłu i 

Rolnictwa odbył się wiec, zwołany przez 
sekreta r jat sejmowy Związku Ludowo- 
Narodowego.
N Wiec rozpoczął się punktualnie v 
g: 7-ej wobec szczelnie wypełnionej sali 
przez publiczność rónych warstw i sfer 
społeczeństwa.

Zebrani na wiecu w dn. 21 sierpnia u- 
chwaliili:

1) Naród polski nie ścierpł dalej zńę-r 
cania się zbolszewuczałych band Grenz- 
schutzu nad ludnością polską.

Zarówno godność Rzeczypospolitej jak 
i interes narodowy nie pozwalają zacho­
wywać się nadal obojętnie wobec syste­
m atycznego tępienia ludności polskiej 
przez zbójów niejmieckich. Niepojęta 
zwłoka ze strony koalicji w usunięciu 
Grenzschutzu, wojska i władz niemiec­
kich z G. Śląska w  chwili, kiedy boha­

t e r s k i e  wojska polskie zasłaniają pier- 
" sią Europę od wschodniego' barbarzyń­

stwa bolszewickiego, sprawia, że obowią­
zkiem rządu Dolskiego jest przedsięwzię­
cie kroków, mających na celu ratowanie 
ludności polskiej G. Śląska od zagłady.

3) Dlatego na wiecu w stolicy polskiej 
w dn. 21 sierpnia dom agają śię, ażeby 
rząd polski przedsięwziął niezwłoczne 
kroki w  celu usunięcia Grenzschutzu, 
wojsk i w ładz niemieckich z powiatów 
-polskich G. Sfąska.

4) Zebrani dom agają się, by cały ob­
szar G . Śląska był obsadzony przez woj­

ska polskie, a  zarząd krajem powierzony 
przedstawicielom ludności miejscowej z 
udziałem przedstawicieli Ligi Narodów.

5) Powołuje się do życia Związek Zje­
dnoczenia G. Śląska z Rżecząpospołitą. 
który się zajmie niesieniem tej nieszczę­
śliwej ludności pomocy moralnej i mar 
terjalnej.

6) Ponieważ dalsze przedłużanie straj­
ku w Zagłębiu Dąbrowskieim szkodzi ak­
cji obronnej G. Śląska, zebrani wzywają 
górników do  choćby tymczasowego przer 
waniia strajku.

7) Zrzeszenie młodzieży narodowej 
proponuje zbiórkę elementarzy i książek 
do nauki języka polskiego dla dzieci gór­
nośląskich.

Zrzeszenie wraz z. zaprzyjaźnionemi 
związkami młodzieży w Poznańskiem za- 
ofiarowuje pomoc swych członków z my 
ślą, że ogół młodzieży poprze tę inicja­
tywę zrzeszenia młodzieży.

W szystkie rezolucje jednogłośnie przy­
jęto, poczerń J. A. Święcicki krótkiem 
podniosłe|m przemówieniem wiec zam­
knął.

Wiec wyróżniał się niezwykle gorą­
cym, podniosłym, harmonijnym nastro­
jem.

—  x

CIEMNIAKI.

nowe zostały rozwiezione do składów
Dla udogodnienia ludności miasta spo­

sobu zaopatrywania się w ziemniaki, ta- 
węgliowych miejskich i są tam do na­
bycia w porcjach 20 funtowych po cenie 
3 mik. za porcję w ilościach dowolnych.

Składy znajdują się w punktach nastę­
pujących :

Skład A — W ieluńska 12.
Skład B  —  Dojazd 21.
Skład C — W arszawska 41.
Skład F — Prosta 10.
Skład G — Kilińskiego 8.

ROZDAWNICTWO KART.
W  dniu 25 sierpnia rozpocznie się w 

punktach sprzedaży chleba i sklepach 
detalicznych wydawanie kart żywnościo­
wych i trwać będzie do piątku 29-go 
włącznie. Dla kupujących chleb w punk­
cie 27 karty wydawane będą na ul. Szkol 
nej pod. nr. 10.

Karty pozostają do odbioru dla każ­
dego mieszkańca w tym punkcie sprze­
daży w'ktoryim nabywa chleb.

U prasza się o odbieranie kart we wska­
zanym terminie aby uniknąć natłoku przy 
odbieraniu kart dla spóźnionych w biu­
rze przy ul. Szkolnej.

Miejski wydział aprowizacyjny poda­
je do  wiadomości,, iż na skutek żądpń 
ludności dostarczenia dostatecznej ilości 
chleba do sklepów, z powodu braku mą­
ki, kontyngentowej zostało wydane, po­
zostałe półtora wagonu mąki razowej, 
zakupionej na chleb pozakartkowy, z 
której pomimo straty 30 fen. na funcie 
zostaje, utrzymana poprzednia cena chle­
ba kartkowego.

Natomiast do czasu nadejścia reszty 
transportu zostaje wstrzymany wypiek 
chleba pozakartkowego.

| T e a t r  „ P  A R Y S K I 39 ul.P a n n y  Marii Na 19.
? Program o d  sob t y  23  d o  p o n i e d z i a ł k u  2 5  sierpnia r . b .  włącznie.
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Z a ł o ż o n o  w  1914  r  k u
gttiMacaM^CInMiasnidaMaMKa^NSSlK a nagrody za wyszuia Ue

U  -3 m i C .  1—2 pokoi z kuchnią , w

U u r * s a  m a t u n y c z n e  Kraków, Karmelicka 56 li p.
rozpoczynają się wykłady dnia 1 września.

0 j®.imuÓ4: *■ K w a  r o c z n y  i d w u l e t n i ,  przygotowujące do egzaminu, 
dojrzałości w gimnazjum realnom, klasycznem i w szkole realnej.

2 .  K u r s  p r z y g o t o w a w c z y  do egzaminu wstępnego do g-ej klasy rządowej
szkoły średniej. 3. K u r a  j ę z y k ó w  niemiecki go. francuskiego i angielskiego.

Zgłoszenia i informacje pod adresem W. TYRANKIEW1CZ Karmelicka ! 6.
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